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Premier Cejlonu 
przybył do Warszawy 

Stolica Polski zgotowała serdeczne powitanie premierowi 
Cejlonu — pani Sirimavo R. D. Bandaranaike, która 17 bm, 
na zaproszenie rządu polskiego przybyła z wizytą do na­
szego kraju.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie na powitanie gości przy 
byli: prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, wicepre­
mier Franciszek Waniołka, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie rządu z ministrem 
spraw zagranicznych Adamem 
Rapackim, wybitni działacze 
państwowi i społeczni. Na lot­
nisku zgromadziły się liczne 
rzesze mieszkańców Warsza­
wy.

Uchwala ONZ

Wysyłanie obiektów 
z bronią jądrową 

w Kosmos-zabronione
Zgromadzenie Ogólne NZ 

uchwaliło bez głosowania re­
zolucję o niewysyłaniu w Kos­
mos obiektów z bronią jądro­
wą lub inną bronią masowej 
zagłady.

Rezolucja wita z uznaniem 
fakt, iż USA i ZSRR „wyrazi­
ły intencję nieumieszczania w 
przestrzeni kosmicznej żad­
nych obiektów z bronią jądro­
wą lub innymi rodzajami bro­
ni masowej zagłady” i wzywa 
wszystkie państwa, aby wstrzy 
mały się od umieszczania ta­
kiej broni na orbicie około- 
ziemskiej, na ciałach niebie­
skich i w ogóle w przestrzeni 
kosmicznej.

Sprawa nieumieszczania w 
Kosmosie obiektów z bronią 
jądrową stanęła na porządku 
dziennym Zgromadzenia w wy 
niku inicjatywy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Gromyki. (PAP)

Niezwykle śmiała 
operacja techniczna 

w Hucie „Pokój"
W hucie „Pokój” w Rudzie 

Śląskiej dokonano niezwykle 
śmiałej operacji technicznej: 
przesunięcia nowo zbudowane­
go wielkiego pieca „C” na od­
ległość ponad 20 metrów. W 
pełni zmechanizowany i zauto­
matyzowany agregat wielko­
piecowy o wadze 2,3 tys. ton, 
został w niespełna 1,5 godziny 
przesunięty na miejsce stare­
go, zburzonego przed miesią­
cem wielkiego pieca.

Rezultatem operacji jest 
skrócenie remontu ze 130 do 
zaledwie 70 dni. Pozwoli to na 
wyprodukowanie dodatkowo 
około 24 tys. ton surówki.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach, Edward 
Gierek złożył budowniczym 
pieca serdeczne gratulacje i 
podziękowanie. (PAP)

Erhard rozpoczął urzędowanie

3 nowych ministrów 
w rządzie NRF

Nowy kanclerz NRF L. Er- 
hard, przejął w pałacu 
Schaumburg agendy rządowe 
Po Adenauerze. Tym samym 
rozpoczął on oficjalnie urzę­
dowanie w siedzibie kancle­
rza.

Następnie Erhard udał sic 
£° Prezydenta NRF, Lueb- 
*ego, któremu przedstawił 
skład nowego gabinetu boń- 
skiego.

Zmiany dotyczą jedynie 
trzech następujących pozycji: 
wicekanclerzem i ministrem 
oo spraw ogólnoniemieckich 
został przewodniczący FDP 
Erich Mende, ministrem gos­
podarki — Kurt Schmueckcr 
(CDU), a na stanowisko mini­
stra do spraw przesiedleńców 
Powołano znanego ze swych 
rewizjonistycznych wystąpień, 
przewodniczącego Federalne­
go Związku Przesiedleńców, 
Hansa Kruegera (CDU).

Premier N. S. Chruszczów 
Przesłał do L. Erharda depe­
szę gratulacyjną w związku z 
lego wyborem na stanowisko 
kanclerza. (PAP)

Witając panią Bandaranaike 
premier Cyrankiewicz wyra­
ził przekonanie, że wizyta ta 
przyczyni się do dalszego za­
cieśnienia pomyślnie układają­
cych się stosunków między 
Polską a Cejlonem, źe stworzy 
dodatkowe przesłanki do dal­
szego rozwoju polsko-cejloń- 
skiej współpracy.

Pani Bandaranaike szczerze 
podziękowała za serdeczne po­
witanie i przekazała pozdro­
wienia od narodu cejlońskiego 
dla narodu polskiego.

Z lotniska goście udali się 
do swej warszawskiej rezy­
dencji. Wzdłuż udekorowanej 
flagami trasy, wiodącej ulica­
mi miasta, zebrały się tysiące 
mieszkańców Warszawy, ma­
nifestując serdecznie na cześć 
dostojnego gościa.

W godzinach popołudnio­
wych premier Cejlonu złożyła 
wizyty przewodniczącemu Ra­
dy Państwa A. Zawadzkiemu 
i prezesowi Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczowi. Wizyty 
upłynęły w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze.

W godzinach wieczornych 
Józef Cyrankiewicz wydał 
przyjęcie na cześć premiera 
Cejlonu. (PAP)

Order Lenina 
dla marszałka Greczki
I zastępca ministra obrony

ZSRR, marszałek Związku Ra­
dzieckiego, naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw — członków Układu 
Warszawskiego A. Greczko zo­
stał udekorowany Orderem Le 
nina za wybitne zasługi wobec 
radzieckich sił zbrojnych i 
państwa radzieckiego, z okazji 
60-lecia urodzin.

A. Greczko należy do KPZR 
od roku 1928; jest członkiem 
KC KPZR i deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR. (PAP)

Na potów wielorybów

Radziecka flolylla wielorybnicza 
przygotowuje się do rejsu na po­
larne wody Antarktydy. Wkrótce 
statek-baza „Sowieckaja Ukraina 

opuści port w Odessie.
Fot. — CAF

W. Tierieszkowa
i J. Gagarin w NRO

Pierwsza kobieta - kosmo­
nautka Walentyna Tierieszko­
wa i pierwszy kosmonauta 
świata Jurij Gagarin przybyli 
w czwartek wieczorem z ofi­
cjalną wizytą do NRD.

Na powitanie kosmonautów 
przybyli najwyżsi reprezen­
tanci NRD z przewodniczącym 
Rady Państwa, I sekretarzem 
KC SED, Walterem Ulbrich- 
tem.

Po wiecu powitalnym przed 
dworcem, wśród gęstego szpa­
leru pozdrawiających miesz­
kańców Berlina, goście w to­
warzystwie W. Ulbrichta prze 
jechali przez miasto kilkuna­
stokilometrową trasą, przybra­
ną flagami, girlandami.

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

przejściowo duże, miejscami opa­
dy. Rano mglisto. Temperatura 
maksymalna w granicach od 14 
do 13 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Serdeczne spotkania 
z delegacją wojskową ZSRR 
i uczestnikami Pociągu Przyjaźni

WIELKOPOUKI W dniu 17 bm. odbyły się w Warszawie serdeczne spot­
kania z przebywającymi w Polsce z okazji XX-lecia WP —- 
członkami wojskowej delegacji ZSRR oraz uczestnikami 
radzieckiego „Pociągu Przyjaźni”.
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Plenum CRZZ
rozpoczęło obrady
Zasadniczym tematem VI Plenum CRZZ, które rozpo­

częło w czwartek 2-dniowe obrady—są zadania ruchu za­
wodowego w działalności wychowawczej i kulturalnej.
Po zagajeniu obrad przez 

przewodniczącego CRZZ Ig­
nacego Logę-Sowińskiego re­
ferat wygłosił sekretarz Cen­
tralnej Rady Czesław Wiś­
niewski.

W ustroju socjalistycznym 
— stwierdził mówca między 
innymi — zakład pracy staje 
się nie tylko miejscem zarob­
kowania, ale także miejscem 
kształcenia i wychowywania 
robotników.

W systemie społecznego za­
rządzania i kierowania przed­
siębiorstwem przemysłowym 
decydująca rola przypada sa­
morządowi robotniczemu.

Jednym z najważniejszych 
elementów działalności wycho 
wawczej związków zawodo­
wych i samorządu robotnicze­
go jest rozwijanie i doskona­
lenie współzawodnictwa pra­
cy.

Referent omówił następnie 
wpływ, jaki na samopoczucie 
ludzi i ich stosunek do wyko­
nywanych zadań ma kultura 
miejsca pracy i prawidłowa 
organizacja wypoczynku. Pro­
gram wychowawczy rad zakła­
dowych powinien obejmować 
również potrzeby socjalne i 
kulturalne ludzi pracy.

Obecnie po XIII Plenum KC 
PZPR — podkreślił mówca w 
zakończeniu — koordynacja

Nie ma na wsi pilniejszych 
zadań niż podnoszenie 
produkcji rolnej. Temu 

służą wszystkie poczynania 
partii i rządu. Ale — podkreś­
lano na Plenum KW partii — 
jest jedno równie ważne, nie­
rozłącznie z nim związane — 
budzenie świadomości, że ten 
najlepiej pracuje, kto zdaje 
sobie sprawę także ze społecz­
nych celów swoich poczynań.

Kierowanie głównych środ­
ków inwestycyjnych przez 
kółka rolnicze służy przyspie­
szaniu rozwoju gospodarczego 
wsi i stwarza zarazem nowe 
sytuacje społeczne na wsi. 
Rolnik zastanawia się nie tyl­
ko nad tym. jak polepszyć 
swą gospodarkę, ale i nad tym, 
jak najlepiej wykorzystać no­
woczesne maszyny w całej wsi, 
w kółku rolniczym. Rodzi się 
nowy, dawniej niespotykany 
na wsi, nawyk myślenia ka­
tegoriami społecznymi.

Polityka rolna partii znaj­
duje na wsi jednomyślne po­
parcie. Jej realizacji pomaga 
tradycyjna, budząca szacunek 
pracowitość rolników wielko­
polskich. Ale czy można w tej 
zapobiegliwości widzieć tylko 
ekonomiczne wyrachowanie? 
Czy o przedsięwzięciach wiel­
kopolskiego rolnika decyduje 

działania instytucji państwo­
wych i organizacji społecznych 
dotyczyć powinna przede 
wszystkim programów i treści 
pracy wychowawczej i kultu­
ralno-oświatowej.

W dyskusji podkreślano 
szczególnie rolę samorządów 
robotniczych, rad i aktywu za­
kładowego w zakresie kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości szerokich rzesz związ 
kowców.

Wielu mówców wskazywało 
na konieczność organizowania 
międzyzakładowych placówek 
kulturalnych.

W toku obrad zabrał głos 
minister kultury i sztuki — 
T. Galiński. Podkreślił on wiel 
ki udział związków zawodo­
wych w rewolucji kulturalnej.- 
W piątek — dalszy ciąg obrad.

SOOOzł, 3000 zł, 2000 zl,M00zl
— takie nagrody pieniężne czekają na uczestników 

naszego nowego

WIELKIEGO KONKURSU pf.

ogłoszonego przez Zarząd Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecznych, Prezydium 
WRN, Prezydium RN m. Poznania i redakcję „Głosu 

Wielkopolskiego”.
Udział w konkursie może wziąć każdy, kto:

@ chce się przyczynić do poprawy 
pracy urzędów

® nadeśle projekt usprawnienia jakiej­
kolwiek czynności administracyjnej

Konkurs trwa do 28 lutego 1964 r.
Projekty nadsyłać prosimy pod adresem redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19.
Jednym z wymogów konkursowego regulami­

nu jest opatrzenie projektu godłem autora. We­
wnątrz koperty z projektem należy umieścić 
drugą kopertę także opatrzoną godłem, zawiera 
jącą nazwisko i imię oraz adres autora.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH DO UDZIAŁU!

Działanie - szkołą wychowania
tylko przysłowiowy ołówek w 
ręku?

O tym, ile wrodzonych tra­
dycji mitów zawiera się w ta­
kich twierdzeniach, świadczą 
przytaczane na przedwczoraj­
szym Plenum KW partii przy­
kłady społecznego zaangażo­
wania wielkopolskich rolni­
ków. Raz są to społeczne ini­
cjatywy budowy szkół czy o- 
środków zdrowia, kiedy in­
dziej milionowej wartości czy­
ny społeczne, gdzie indziej ak­
tywny udział w pracy towa­
rzystw kulturalnych i samo­
rządnych organizacji chłop­
skich, na ogół wszędzie — po­
stawa zrozumienia w wypeł­
nianiu obowiązków wobec 
państwa.

W tym działaniu, zmierzają­
cym także do rozwoju gospo­
darczego wsi — rodzą się no­
we stosunki społeczne, nowe, 
nacechowane socjalistycznym 
humanizmem stosunki 
międzyludzkie na wsi. 
Działanie na rzecz gospodar­
czego rozwoju wsi staje się 
szkołą wychowania oby­
watelskiego, t^ciąż jednak nie­
doskonale i niedostatecznie 
wykorzystywaną.

delegaci/ WOJSKOWA 
U WŁ. GOMUŁKI

I J. CYRANKIEWICZA
17 bm. I sekretarz KC 

PZPR Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjęli 
przebywającą w Polsce ra­
dziecką delegację wojskową 
z ministrem obrony ZSRR 
Marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego Rodionem Mali­
nowskim na czele.

W spotkaniu udział wzięli 
członkowie Biura Polityczne-

Akademia Święta 
Łącznościowców

Wczoraj w Warszawie od­
była się uroczysta akade­
mia z okazji Święta Łącznoś­
ciowców. W prezydium aka­
demii zasiedli m. in.: wicepre­
mier Julian Tokarski, kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR Józef Olszewski, 
minister łączności inż. Zyg­
munt Moskwa. Na akademię 
przybyły delegacje łącznoś­
ciowców z całego kraju.

W obszernym referacie mi­
nister Moskwa omówił osiąg­
nięcia przedsiębiorstwa „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Tele­
fon”. (PAP)

W kształtowaniu nowych 
stosunków społecznych rolnik 
ma wielu sojuszników. Działa 
w wielkopolskich wsiach czte­
ry tysiące fachowców-agrono- 
mów, zootechników, mechani- 
zatorów; działają tysiące na­
uczycieli szkół podstawowych 
i rolniczych, setki sołtysów. 
Od kogo, jak nie od nich wła­
śnie oczekuje rolnik odpowie­
dzi na nurtujące go pytania? 
Od kogo, jak nie od nich uczyć 
się ma społecznego działania, 
od kogo, jak nie od nich, 
uczyć się ma politycznego my­
ślenia? Od kogo, jak nie od 
nich, oczekuje przykładów 
ideowego zaangażowania?

Dlatego partia występuje 
przeciwko jedynie wąskoza- 
wodowemu traktowaniu swo­
ich obowiązków przez fachow­
ców rolnictwa i nauczycieli, 
wymagając od swoich człon­
ków, by swą postawą i aktyw­
nością służyli upowszechnia­
niu socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich na wsi.

W tej pracy politycznej nie 
brak na wsi argumentów. Jest 
to z jednej strony polityka 
rolna partii i państwa, a z dru­
giej — socjalistyczne gospo­
darstwa państwowe. 

go KC PZPR: Zenon Klisz- 
ko, Edward Ochab, Marian 
Spychalski i sekretarz Ko­
mitetu Centralnego — Ry­
szard Strzelecki.

Obecni byli wyżsi oficero­
wie wojska polskiego z wi­
ceministrami obrony narodo­
wej gen. broni Jerzym Bor- 
dziłowskim i gen. dyw. Woj­
ciechem Jaruzelskim.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: dowódca północnej 
grupy wojsk radzieckich gen. 
lejt. Siergiej Moriachin oraz 
attache wojskowy ambasady 
ZSRR w Warszawie gen. mjr 
Leonid Kaliniczenko.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej at­
mosferze.

WIZYTA W AKADEMII 
SZTABU GENERALNEGO

W godzinach przedpołudnio­
wych wojskowa delegacja 
ZSRR z Marszałkiem R. Ma­
linowskim odwiedziła Aka­
demię Sztabu Generalnego 
im. gen. Świerczewskiego.

Delegacja zwiedziła poszczę 
gólne gabinety naukowe uczel­
ni oraz salę historii ASG. Na­
stępnie odbyło się spotkanie 
ze słuchaczami akademii. Przy 
bywającym na salę gościom 
radzieckim zgotowano owa­
cyjne powitanie.

SPOTKANIE 
Z KIEROWNICTWEM MON
Po południu wojskowa dele­

gacja z Marszałkiem R. Mali­
nowskim wzięła udział w po­
żegnalnym spotkaniu z kie­
rownictwem Ministerstwa O- 
brony Narodowej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister obrony narodowej — 
Marszałek Polski, M. Spychal­
ski, wiceministrowie MON: 
gen. broni — J. Bordziłowski, 
gen. broni — Z. Duszyński 
i gen. dyw. — W. Jaruzelski, 
dowódcy okręgów wojsko­
wych, szefowie i dowódcy ro­
dzajów wojsk i służb.

W czasie spotkania, Mar­
szałek Spychalski udekorował 
Marszałka R. Malinowskiego 
„Odznaką Braterstwa Broni” 
— nowym odznaczeniem sił 
zbrojnych PRL, ustalonym 7

Dokończenie na str. 2

J. Steinbeck w ZSRR
Do Moskwy przybył wybit­

ny pisarz amerykański, laure­
at nagrody Nobla, John Stein- 
beck wraz z małżonką. Goście 
spędzą w ZSRR miesiąc. Po 
kilkudniowym pobycie w sto­
licy odbędą podróż po kraju, 
a następnie wrócą do Moskwy 
na obchody rocznicy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

Kiedyś pojęcie PGR koja­
rzyło się z niskim poziomem 
gospodarki, z bałaganem; obec­
nie w wielu wsiach rolnicy 
stwierdzają, źe w oparciu o 
sektor państwowy w rolnic­
twie można budować nie tylko 
dzisiejszą egzystencję na wsi.

Za mała jest jednak świa­
domość faktu, że coraz lepsze 
osiągnięcia gospodarcze PGR 
są wynikiem socjalistycz 
ńych stosunków w tych 
gospodarstwach. By to przeko­
nanie upowszechniać i umac­
niać, potrzebne jest dalsze 
konsekwentne kształtowanie 
stosunków międzyludzkich na 
zasadach socjalistycznych. 
Wynika stąd konieczność 
szybkiego reagowania na 
wszelkie przejawy lekcewa­
żącego traktowania człowie­
ka, doskonalenia warunków 
jego pracy j wypoczynku.

Przezwyciężanie zaścianko­
wości i zacofania w psychice 
ludzkiej, konsekwentna wałka 
ze złem w stosunkach między 
ludźmi, służy bowiem spra­
wie, co do której wszyscy zga­
dzamy się, że jest najważniej­
sza: przyspieszeniu postępu 
społecznego « gospo­
darczego wsi.



Poznańskie łożyska
toczą się w świat
Polskie łożyska różnych ty­

pów z Poznania zdobywają so­
bie coraz większe uznanie na 
rynkach zagranicznych.

Tegorocznymi odbiorcami 
poznańskich łożysk są wszyst­
kie niemal kraje socjalistycz­
ne oraz Anglia, NRF, Włochy, 
Hiszpania, Austria i India. W 
roku bieżącym PFŁT dostar­
czy ogółem ponad 1800 tysięcy 
sztuk łożysk, a za dwa lata, 
po rozbudowaniu zakładu, rocz 
na produkcja osiągnie 4.5 min. 
sztuk łożysk różnych typów.

Woliół konfliktu algiersko-marokańskiego

Siły algierskie odparły ataki 
Rozmowy w Marakeszu trwają

Po względnie spokojnej nocy, w czwartek o świcie zo­
stały wznowione walki w rejonie Hasi Beida i Tindżub.

Wojska marokańskie, któ­
rych liczba doszła do 10 tysię­
cy, przez cały dzień usiłowały 
zdobyć Hasi Beida i Tindżub. 
Przeprowadziły one szereg 
bombardowań. Siły algierskie, 
jakkolwiek mniej liczne i go­
rzej uzbrojone, odparły wszyst 
kie ataki.

Pomoc techniczna ZSRR 
dla Afganistanu

Jak donoszą z Kabulu, 17 bm. 
podpisano tam porozumienie 
radziecko-afgańskie w sprawie 
udzielenia Afganistanowi przez 
ZSRR pomocy technicznej przy 
zorganizowaniu wydobycia i 
wykorzystywania gazu natu­
ralnego. (PAP)

najważniejsza 
w polskim hutnictwie
Budowa walcowni drutu w 

Hucie im. Lenina jest obecnie 
najważniejszą inwestycją w 
całym polskim hutnictwie. Wal 
cownia podejmie produkcję 
drutu, którego silny deficyt 
odczuwa cała gospodarka, a 
szczególnie budownictwo. Ten 
obiekt ma być przekazany do 
eksploatacji jeszcze w tym 
miesiącu.

Wyposażenie walcowni do­
starczone zostało przez NRD. 
iiiifiiimiiiiiiiiiiiiHiiiiiimiiiiiimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
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Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-S

Hasia KC KPZR z okazji 46 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

„Chwała Wielkiemu Październikowi, który zapoczątkował 
nową erę w historii ludzkości — erę klęski kapitalizmu 
i umacniania się komunizmu!” — głosi jedno ze 109 haseł 
KC KPZR z okazji 46 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Wśród pierwszych znajduje się hasło na cześć jedności 
i zwartości wielkiej armii komunistów całego świata na 
gruncie deklaracji i oświadczenia narad moskiewskich.

KC KPZR wzywa, by sztandar internacjonalizmu proleta­
riackiego, wzniesiony został wyżej. by umacniana była 
jedność działania mas pracujących wszystkich krajów w 
walce o pokój, demokrację i socjalizm. KC KPZR wzywa 
także narody świata, by walczyły o likwidację kolonializmu 
przeciwko wszelkim formom imperialistycznej agresji.

„Narody wszystkich krajów! — głosi jedno z haseł — mo­
skiewski układ o zakazie doświadczeń nuklearnych — to 
pierwszy, realny krok w kierunku rozładowania napięcia 
międzynarodowego. Walczcie hardziej aktywnie o powszech­
ne 1 całkowite rozbrojenie, o zapewnienie trwałego pokoju 
na świecie!”

KC KPZR przesyła braterskie pozdrowienia masom pra­
cującym Chińskiej Republiki Ludowej oraz pozdrawia wie- , 
czystą, nienaruszalną przyjaźń i współpracę między wielki- ' 
mi narodami ZSRR i Chin.

Dalsze hasła zawierają braterskie pozdrowienia dla lu­
dzi pracy: Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, Jugosławii, KRL-D, Kuby, NRD, 
Mongolii. Polski, Rumunii i Węgier.

Hasło, dotyczące Polski, brzmi: „Braterskie pozdrowienia 
masom pracującym Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bu­
dującym socjalizm! Niech żyje wieczysta, niezłomna przy­
jaźń i współpraca między narodami polskim i radzieckim!”.

W dalszych hasłach KC KPZR przesyła gorące pozdro­
wienia m. in. narodom Indii i Indonezji, ludności Wietnamu 
Płd., walczącej przeciwko antyludowemu reżymowi i zbroj­
nej interwencji imperializmu amerykańskiego, ludności Ko­
rei Południowy, walczącej o pokojowe zjednoczenie swej 
ojczyzny, nar^wn Laosu, ZRA, Algieru.

Z kolei gorące pozdrowienia przesyła KC KPZR naro­
dom wyzwolonych państw afrykańskich, jak również tym

narodom Afryki, które walczą o wyzwolenie się z niewoli 
kolonialnej. „Gorące pozdrowienia dla narodów Ameryki 
Łacińskiej, walczących przeciwko imperializmowi, o u- 
mocnienie niezawisłości swych krajów” — głosi jedno z 
haseł.

Dalej, następują hasła na rzecz przyjaźni 1 współpracy 
narodów: Anglii, USA, Francji, Włoch i ZSRR w interesie 
trwałego pokoju na całym świecie.

Inne hasła zawierają pozdrowienia dla ludzi pracy 
i wszystkich postępowych sił NRF, walczących przeciwko 
militaryzmowi i odradzaniu się faszyzmu oraz dla narodu 
japońskiego, walczącego o całkowitą niezawisłość swego 
kraju, o zlikwidowanie amerykańskich baz wojskowych.

KC KPZR przesyła braterskie pozdrowienia narodom Hi­
szpanii i Portugalii, walczącym po bohatersku przeciwko 
faszystowskim reżimom.

KC KPZR wzywa ludzi pracy ZSRR, by poświęcili 
wszystkie siły dla wykonania programu KPZR i zrealizowa­
nia uchwał XXII Zjazdu Partii, stworzenia materialno- 
technicznej bazy komunizmu, rozszerzenia ogólnonarodowe­
go, socjalistycznego współzawodnictwa dla przedterminowe­
go wykonania planu piątego roku siedmiolatki.

Zwracając się do pracowników różnych gałęzi gospodarki 
radzieckiej, KC KPZR wzywa ich do podnoszenia wydajno­
ści pracy, wykorzystywania rezerw wewnętrznych i zwięk­
szania produkcji. /

KC KPZR wzywa pracowników nauki, by walczyli o jej 
dalszy rozkwit. Hasła głoszą chwałę twórców' statków ko­
smicznych i chwałę bohaterskich kosmonautów radzieckich.

KC KPZR wzywa działaczy literatury i sztuki, by wal­
czyli o partyjność i ludowość, o wysoką ideowość i arty­
styczną wartość utworów.

KC KPZR głosi chwałę ogólnonarodowego państwa socja­
listycznego oraz wzywa do rozwijania radzieckiej demokra­
cji socjalistycznej.

„Niech żyje komunizm, który utrwala na ziemi pokój, za­
pewnia pracę, równość, braterstwo i szczęście wszystkim na­
rodom!” — głosi ostatnie hasło KC KPZR. (PAP)

Tśerieszkowc i Bykowski przyjadg do Polski

Bogaty program imprez 
w Dniach Kultury i Nauki Radzieckiej

Wywiad z sekretarzem ZG T_ KsiążLiem

I znów, jak co roku, inaugurujemy Dni Kultury i Nauki 
Radzieckiej. Występem w Pałacu Kultury w Warszawie roz­
poczęła miesięczne tournee po Polsce grupa solistów teatru, 
opery, baletu, filharmonii i estrady z Nowosybirska.
Chcemy w 0kresie „Dni” 
- mówi sekretarz Zarządu

Mimo walk i zarządzeń mo 
bilizacyjnych w Algierii oraz 
ostrej polemiki rozgłośni al­
gierskiej i rabackiej, rozmo­
wy algiersko-marokańskie 
kontynuowane są już trzeci 
dzień w Marakeszu.

Rozmówcy zgodzili się co 
do konieczności powołania 
mieszanych komisji, działają­
cych wzdłuż granicy i obar­
czonych misją rozpatrzenia 
sprawy jej wytyczenia przy 
współpracy z władzami lokal­
nymi i ludnością.

Nie osiągnięto jednak po­
rozumienia w sprawie punk­
tów, gdzie miałyby pracować 
komisje. Algierczycy zażąda­
li, aby przyjęto za podstawę 
dyskusji linię graniczną, ist­
niejącą w dniu 1 październi­
ka, tj. przed obecnymi zajś­
ciami. Marokańczycy doma­
gają się przyjęcia za pod­
stawę granicy z dnia 8 paź­
dziernika. Rozmowy trwają.

Stanowisko resztek opozycjoni- 
stów 
wokół

kabylskich, zgrupowanych
zdelegalizowanego „Fron- 

- FFS,tu Sił Socjalistycznych
pozostaje niejasne. FFS odrzuca 
wprawdzie możliwość odsta.pie- 
nia Marokańczykom najmniejszej 
cząstki terytorium narodowego, 
ale z drugiej strony kontynuuje 
swe ataki antyrządowe i wzywa
do obalenia Ben Belli.

Przywódca 
przez władze

prześladowanego 
rabackie Narodowe­

go Związku Sił Ludowych — jed­
nego z największych ugrupowań 
marokańskich — Ben Barka wy­
stąpił z ostrym atakiem na poli­
tykę Hasana II.

W apelu skierowanym do naro­
du marokańskiego Ben Barka 

. podkreślił, że wszczęta z woli im­
perialistów zbrojna agresja prze­
ciwko Republice Algierskiej go­
dzi w cały rewolucyjny ruch 
arabski na rzecz wolności i socja­
lizmu, w światowy ruch wyzwo­
lenia narodowego. Naród maro­
kański nigdy się nie zgodzi wplą­
tać w zbrojny konflikt z bratnim 
narodem algierskim. (PAP)

Głównego 
Książek — 
siągnięcia 
i jej rolę

TPPR, mgr. T. 
popularyzować o- 
radzieckiej nauki 
w budownictwie

komunizmu, 
organizacją

zapoznawać z 
badań nauko­

wych, rozwojem automatyki 
i cybernetyki, badań kosmi­
cznych, z polityką rządu ra­
dzieckiego w dziedzinie kul­
tury, ze szczególnym uwzględ 
nieniem roli literatury i sztu­
ki w wychowaniu człowieka.

Do najciekawszych wyda­
rzeń należy niewątpliwie 
przyjazd* pary radzieckich 
kosmonautów: Wali Tieriesz- 
kowej i Walerego Bykow­
skiego. Wielkim wydarzeniem 
będzie też wizyta „ojca” sput 
ników radzieckich, prof. Sie- 
tlowa. Spotka się on w kilku 
ośrodkach Polski z naukow­
cami i społeczeństwem.

Atrakcyjny program przy­
gotowały teatry, filharmonie 
i kina. Trzynaście scen pol­
skich zgłosiło udział w II
Ogólnopolskim Festiwalu
Sztuk Radzieckich i Rosyj­
skich w Katowicach, wiele z 
nich wystąpi z premierami. 
Prócz tego widzowie w ca­
łym niemal kraju będą mie­
li możność obejrzeć wiele no 
watorskich sztuk radzieckich 
i rosyjskich. Teatr w Nowej 
Hucie wystawi sceniczną a- 
daptację „Dziewięciu dni jed­
nego roku” a jeden z teatrów 
krakowskich przygotowuje 
nie lada sensację: wystawie­
nie „Cichego Donu” Szoło­
chowa.

Amatorskie teatry poezji 
już toczą boje o wejście do 
„finału” I Ogólnopolskiego 
Festiwalu Amatorskich Tea­
trów Poezji (Poznań, 8-11 li­
stopad). Nagrodą dla najlep­
szego zespołu jest wyjazd do 
ZSRR.

Nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny
Nagroda Nobla w dziedzi­

nie medycyny na rok 1963 zo­
stała przyznana w czwartek 
J. C. Ecclesowi z Canberry, 
A. L. Hodgkinowi z uniwersy­
tetu Cambridge oraz A. F. 
Huxleyowi z uniwersytetu 
londyńskiego za ich odkry­
cia z dziedziny działalności 
komórek nerwowych. Nagro­
da wynosi 265 tys. koron 
szwedzkich (ok. 53 tys. dola­
rów). (PAP)

W Dniach Filmu Radziec­
kiego obejrzymy osiem pre­
mier filmowych, wśród nich 
„Ludzie i bestie” Gierasimo- 
wa, który już przyjechał do 
Polski na czele delegacji fil­
mowców.

Inicjatywa władz i organi­
zacji terenowych przeszła na­
sze oczekiwania. Odbędzie 
się wiele spotkań z radziecki­
mi naukowcami, artystami, 
działaczami społecznymi. Od­
czyty i wystawy: plakatu, 
książek, prasy, malarstwa i 
„Niedziele Kultury Radziec­
kiej” we wsiach.

Wszystkie te inicjatywy 
służą bliższemu poznaniu nau 
ki i kultury życia naszego 
wielkiego sąsiada. Poznanie 
bowiem jest pierwszym wa­
runkiem trwałej przyjaźni.

API

Serdeczne spotkania
Dokończenie ze str. 1 

października 1963 r. Marsza­
łek Malinowski jest pierw­
szym, który to odznaczenie o- 
trzymał. Następnie Marszałek 
Spychalski udekorował tą od­
znaką ambasadora ZSRR w 
Polsce — A. Aristowa oraz 
pozostałych członków wojsko­
wej delegacji ZSRR.

SPOTKANIE W BELWEDERZE
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w czwartek w Belwe­
derze grupę uczestników ra­
dzieckiego „Pociągu Przyjaź­
ni” pod przewodnictwem kie­
rownika gen. lejtn. Konstan­
tego Krajniukowa.

Wśród przybyłych do Bel­
wederu wybitnych dowódców 
radzieckich — oficerów i żoł­
nierzy, którzy walczyli o wy­
zwolenie ziem polskich z 
jarzma hitlerowskiej okupacji 
znajdowało się ośmiu bohate­
rów Związku Radzieckiego, w 
tym kobieta — lotnik Marina 
Czeczniewa.
WIZYTA U MARSZAŁKA POLSKI

Grupę weteranów radziec­
kich przyjął w tym samym 
dniu minister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski Marian 
Spychalski.

Podczas spotkania uczestni­
cy „Pociągu Przyjaźni” po­
dzielili się wrażeniami ze swe­
go pobytu w Polsce, podkre­
ślając gorące i serdeczne przy­
jęcie. z jakim spotykali się w 
naszym kraju.

W godzinach wieczornych 
radziecki „Pociąg Przyjaźni” 
opuścił Warszawę, udając się 
w drogę powrotną do ZSRR.

Emocje koszykarskie 
w lidze wojewódzkiej

Kilka dni temu zakończyły się Mistrzostwa Europy w koszykó 
mężczyzn. Ledwie przestaliśmy emocjonować się walkami nail 
szych drużyn starego kontynentu, a już w niedzielę rozpoczną 
nowe emocje tym razem na trochę mniejszą skalę. S ?

W niedzielę, 20 bm. rusza do 
walki o mistrzowskie punkty liga 
wojewódzka i A-klasa mężczyzn. 
Na miejsce zlikwidowanej w po­
przednim sezonie ligi ośrodkowej, 
powstała, tzw. liga wojewódzka, 
skupiająca 8 najlepszych drużyn 
Wielkopolski. Wśród nich znalazły 
się zespoły AZS-u, Warty, Olim­
pii i Lecha II z Poznania, Ostro- 
vii, Rawickiego KKS-u, Victorii 
Jarocin i Polonii Leszno. Przeważ 
nie drużyny grać będą w tych 
samych składach co w roku ubie­
głym. Jedynie Warta będzie w 
tym sezonie reprezentowana tylko 
przez 5 zawodników starego ze­
społu, a mianowicie: Chudzińskie­
go, Jurgę, Smętkowskiego, Per­
kowskiego i Murzynowskiego. Po­
zostałych 7 trener R. Kara- 
lus wybierze z grupy obiecują­
cych juniorów.

Wszystkie zespoły przygotowy­
wały się bardzo starannie do roz­
grywek. Do walki o ekstraklasę 
zakwalifikuje się tylko mistrz ligi 
wojewódzkiej, więc należy się 
spodziewać ciekawej walki po­
między kandydatami do pierwsze­
go miejsca.

W najbliższą niedzielę spotkają 
się: Ostro via z RKKS Rawicz, 
Victoria z Olimpią, Polonia z Le­
chem II i AZS z Wartą. To ostat­
nie spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 18 w sali AZS przy 
ul. Solnej 11.

Również w najbliższą niedzielę 
rusza A-klasa mężczyzn. Startują 
tam drużyny Stelli Gniezno, Stali 
Ostrów, Grunwaldu, Górnika Ko­
nin, AZS II, Ostrovii II, Olimpii 
II P-ń i Lecha II P-ń. Liga woje­
wódzka i A-klasa kobiet rozpoczy­
nają rozgrywki 27 bm. (s)

Z notatnika piłkarza
Ostatni 13 tegoroczny, obszerny 

komunikat Polskiego Związku 
Piłki Nożnej — Okręgu Poznań­
skiego przynosi kilka ciekawych 
niestety, nie zawsze pomyślnych 
wiadomości.

A Nadal uderza długa lista 
ukaranych zawodników za różne 
przekroczenia na boiskach. Jest 
ich 114! wynika z tego, że w dal­
szym ciągu nie ma poprawy. Są 
nazwiska piłkarzy, którzy nie po 
raz pierwszy znaleźli się w tej 
rubryce.

A Władze piłkarskie ostrzegają 
w swoim biuletynie KŚ Zjedno­
czonych Września i KS Spartę 
Oborniki, że nie cofną się przed 
zamknięciem boisk o ile ze stro­
ny klubów nie zostaną przedsię­
wzięte kroki, celem uniemożli­
wienia szowinistom wywoływania 
ekscesów podczas spotkań.

A Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN uprawomocnił karty zgło­
szeń po odbyciu służby wojsko­
wej niżej wymienionych zawod­
ników dla KKS Lech Poznań M. 
Wilczyńskiego i A. Mrocoszka oraz 
Z. Perza dla LKS Korona Buko­
wiec. Należy się więc spodzie­
wać, że w barwach kolejarzy zo­
baczymy niebawem tych utalento­
wanych piłkarzy.

A Za nieuregulowanie zobo­
wiązań finansowych wobec władz 
okręgowych zawieszonych zosta­
ło 35 klubów. (Prawie 30 to sek­
cje Ludowych Zespołów Sporto­
wych). (p)

Strefowa eliminacja 
motocrossowa na Woli

Około 60 motocyklistów weźmie 
udział w IV eliminacji do strefo­
wych mistrzostw motocrossowycn, 
które odbędą się 20 bm. w Po­
znaniu na Woli. Uczestniczyć bę­
dą reprezentanci okręgów: po­
znańskiego, szczecińskiego i zie­
lonogórskiego.

Po trzech eliminacjach, w kon­
kurencji okręgów prowadzi Szcze­
cin przed Poznaniem i Zieloną 
Górą.

Początek wyścigów o godz. 13.
(P)

Trenują dżudowcy
Treningi sekcji dżudo AZS Po­

znań odbywają się w następują­
cych terminach: noczątkujący w 
poniedziałki i środy 18—19.30. śred­
nio zaawansowani we wtorki od 
19.30 do 21 i w piątki w godzi­
nach 18—19.30. Grupa zawodnicza 
ćwiczy w następujących dniach: 
poniedziałki,1 środy i piątki godz. 
19.30—21.

Treningi odbywają się w sali 
Szkoły Podstawowej nr 38 przy ul. 
Za Cytadelą a prowadzą je in­
struktorzy Włodzimierz Briańskl 
i Ryszard Koczorowski, (p)

Piłka nożna i kolarstwo 
nadal w programie 
Igrzysk Olimpijskich

w czwartek, w dalszym cią­
gu obrad 60 sesji Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskie 
go w zachodnioniemiećkim 
kurorcie Baden-Baden, dysku­
towano nad programem I- 
grzysk Olimpijskich w 1968 r 
Propozycja skreślenia z pro­
gramu tych Igrzysk piłki noż­
nej i kolarstwa nie otrzymali 
większości głosów.

Z programu igrzysk skreślo­
no natomiast siatkówkę, judo 
łucznictwo i piłkę ręczną. *

Najlepsi bokserzy
NRD i Polski w Poznaniu

Jutro zawitają do Poznania pię­
ściarskie reprezentacje Polski 
i NRD, które w niedzielę o godz. 
12 walczyć będą w półfinałowym 
meczu o Puchar Europy. — Obie- 
strony przywiązują wielką wagę 
do tego pojedynku, który może 
już przesądzić o tym, kto weźmie 
udział w zawodach finałowych z 
zespołem ZSRR. Rewanżowe spo^ 
tkanie NRD — Polska odbędzió 
się 8 listopada w Schwerinie.

PZB ustalił skład naszej repre­
zentacji, w której zobaczymy kil­
ku dobrze nam znanych bokse­
rów: W zespole znajdzie się jeden 
z b. zawodników poznańskich Bu- 
dcwlanych. Jest nim Słomiński. 
Będzie to jego debiut w repre­
zentacji narodowej. Oto skład 
polskiego zespołu (od wagi mu­
szej do ciężkiej): A. Olech, Ben- 
dig, Gutman, Grudzień, Kulej, Ga­
jewski, Słomiński, Walasek, Pie­
trzykowski i Jędrzejewski. NRD 
zaawizowała następujący skład: 
Babiasch, Poser, Schultz, Kirsch, 
Ruehl, Guse, Wensierski, Anders, 
Witkowski i Degenhardt.

Do rozprzedaży pozostała jesz­
cze niewielka ilość biletów wstę­
pu. W hali znajdzie pomieszczę* 
nie zaledwie 4.500 osób, (p)

Przed meczem 
z Hindusami

Kadra naszych hokeistów bar* 
dzo intensywnie trenuje na zgru­
powaniu w Poznaniu. Wszyscy 
czują się dobrze. W niedzielę a 
godz. 15.15 przy ul. Marchlewskie­
go odbędzie się mecz sparnngo- 
wy polskiej reprezentacji przed 
spotkaniem z Hindusami. Prze­
ciwnikiem reprezentacji będzie 
jedenastka mistrza Polski KS War 
ta. Nie wystąpią w jej barwach 
kadrowicze.

Ekipa hokeistów Indii przybę­
dzie do Poznania w poniedziałek 
o godz. 13.20. Wieczorem odbędzie 
się przeameczowa konferencja. 
Wezmą w niej udział również 
sędziowie meczu Polska — Indie: 
Noyotny i Vanek z Czechosłowa­
cji. Zapowiedziany jest również 
przyjazd dwóch obserwatorów a 
NRD.

Bilety sprzedają placówki „Or­
bisu” oraz sekretariat PZHT przy 
Starym Rynku 76. (p)

Spartakiada 
leśników i drzewiarzy

Będzie to już drugie wojewódz­
kie spotkanie pracowników zakła­
dów przemysłu drzewnego i leśne­
go. podobnie jak w roku ubieg­
łym, przybędą 27 bm. do Obornik 
reprezentacje wyłonione na spar­
takiadach zakładowych i między­
zakładowych. Pojedynki toczyć 
się będą w konkurencjach zespo­
łowych i indywidualnych: lekkiej 
atletyce, strzelectwie, łucznictwie, 
kolarstwie, siatkówce oraz 7-OSO- 
bowej piłce ręcznej.

Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Leśnych 1 
Przemysłu Drzewnego spodziewa 
się udziału ponad 3^0 zawodników. 
Obrońcą pucharu przechodniego 
jest ubiegłoroczny triumfator 
drużyna Trzcianeckiej Fabryki 
Mebli. Zdobywcy czołowych 
miejsc ętrzymają wtiele atrak­
cyjnych nagród, w tym również 
skromną nagrodę redakcji „G*0* 
su Wielkopolskiego”, (c)



CEJLON
Na zaproszenie naszego 

rzędu przybyła do Pol­
ski z rewizytę pani Si- 
rimavo, R. D. Bandara- 

naike, premier Cejlonu, jedyna 
do tej Pory kobieta na stanowi­
sku szefa państwa, jednocześnie 
minister spraw zagranicznych i 
minister obrony.

Pani Bandaranaike, za której 
tzędów nastąpiło dalsze zbliże­
nie między naszymi narodami, 
cieszy się w Polsce wielką sym- 
pafię. Przyjęcie zgotowane przed 
trzema lały premierowi Cyran­
kiewiczowi w Kolombo było do­
wodem sympatii Cejlończyków 
dla Polski.

Piękna wyspa Cejlon, zwana 
„Rajską Wyspą” dzięki swoim 
zasobom na których bogacili się 
brytyjscy kolonizatorzy, leży na 
południu od Półwyspu Indyj­
skiego. Zamieszkuje ja (obszar 
— ponad 65 tys. km kw) ponad 
10 min. ludności, z czego pół 
miliona przypada na stolicę — 
Kolombo.

70 proc, ludności — to rdzen­
ni mieszkańcy Cejlonu, Synga- 
lezi. Zajęli oni Cejlon na 500 lat 
przed naszą erą, zakładając Kró­
lestwo Syngaleskie, które osiąg­
nęło wysoki poziom rozwoju. 24 
proc, ludności stanowią Tamilo- 
wie, sprowadzeni z Indii przez 
kolejnych władców kolonialnych 
Cejlonu — Portugalczyków, Ho­
lendrów, Anglików. Kolonizatorzy 
ci nie omieszkali wykorzystywać 
dla swoich celów różnic języko­
wych i religijnych, dzielących 
obie łe narodowości.

Od 1815 r, Cejlon był kolonia 
angielską. Po latach walki naro­
dowo-wyzwoleńczej uzyskał w 
1948 r. statut dominialny w ra­
mach Commonwealthu.

Polityka Cejlonu uległa za­
sadniczej zmianie po wyborach 
do Izby Reprezentantów w 1956 
roku, kiedy od­
niósł zwycię­
stwo Zjednoczo­
ny Fronł Ludo­
wy, reprezentu­
jący postępowe 
siły na Cejlo­
nie. Rzeczni­
kiem ich dążeń 
słał się premier 
S. W. R. D. Ban 
daranaike, przy­
wódca Cejloń- 
skiej Partii Wol­
ności. Bandara­
naike oparł po- 
liłykę zagranicz­
ną na zasadach 

pokojowego 
współistnienia, 

nawiązał stosun­
ki z ZSRR, ChRL 
i innymi pań­

Impet natarcia hitlerowców został po- 
ws*rzymany. Po zapadnięciu zmierzchu, 
do drogi z Łękawicy do Wygody dociera 
2 kompania 2 pułku czołgów i 3 kompa­
nia 2 pułku czołgów. Nad ranem wreszcie 
przybywa na front i obsadza stanowiska 
około pół kilometra na południe od drogi 
pomiędzy Celinowem a Basinowem, bata­
lion piechoty zmotoryzowanej brygady.

II sierpnia, w trzecim dniu bitwy — 
Niemcy atakuję jeszcze w kierunku na Ba- 
sinów i Sucha Wolę, lecz już mniej ener­
gicznie. W ogniu wkopanych w ziemię 
czołgów 2 pułku i batalionu piechoty 
zmotoryzowanej, szybko się wycofują. Pod 
kierunkiem oficerów radzieckiej artylerii, 
2 pułk czołgów prowadzi ogień z zakry­
tych stanowisk, rażąc odłamkowymi gra­
natami miejsca koncentracji sił nieprzy- 
iacieia w cegielni, folwarku i wsi Studzian­
ki. W działaniach Niemców spostrzec moż­
na objawy zmęczenia. Po naszej stronie 
coraz wyraźniej następuje konsolidacja sił.

160 pułk piechoty pod dowództwem 
majora Woinkowa, śmiałym atakiem wy­
rzuca Niemców z północno-zachodniej 
części Studzianek, ale po silnym kontr­
ataku musi się cofnąć. Po wschodniej stro­
nie włamania działają nadal czołgi kapi­
tana Tiufiakowa. Zwiad wykrywa, że w le- 
sie na północny zachód od wzgórza 132,1 
stacjonuje sztab pułku grenadierów. Osła- 
niaiace qo trzy „Tygrysy” wychodzę po- 
iedynczo z okopów na przesiekę i prowa­
dzę z niej oaień. Tiufiakow omotał szma­
tami koła nośne i w czasie gdy warkot

„Tygrysa" zagłuszał dźwięk silnika jego 
czołgu, wyprowadza swój T 34 w zasadz­
kę. Kiedy płonę już 2 zaatakowane znią- 
nacka „Tygrysy”, ruszaję do ataku pozo­
stałe czołgi i fizylierzy radzieccy. Sztab 
jest rozbity. Zdobyło dwa sztandary.

Nocą z 11 na 12 sierpnia 1 kompania 
2 pułku czołgów dokonuje przemarszu i 
obsadza skraj lasu na zachód od wsi Stu­
dzianki. Wokół miejsca przełamania tak 
groźnego jeszcze 24 godziny temu, zaczy­
na zaciskać się pierścień wojsk radzieckich 
i polskich.

Dwunastego sierpnia pluton podporucz­
nika Szymańskiego atakuje już wieś Stu­
dzianki, prowadząc rozpoznanie walkę. 
Wóz Szymańskiego dociera do skrzyżo­
wania dróg, lecz łam zosłaje trafiony i za­
pala się. Szymański, z urwanę pociskiem 
nogę, wyskakuje z maszyny. Broni się, 
kładąc z pistoletu czterech nadbiegają­
cych grenadierów i obawiając się wzięcia 
do niewoli, odbiera sobie życie.

Hitlerowcy rzucają do akcji lotnictwo. 
Przy jego wsparciu przechodzę do ataku, 
lecz zostaję odrzuceni. Cztery pozostałe 
z kompanii porucznika Tarajłowicza wozy, 
osłrzeliwuję ze skrzydła nacierających gre­
nadierów.

2 plutony czołgów, wsparte kompanię 
piechoty zmotoryzowanej, przypuszczają 
ponowny szturm na Sfudziankę. Docierają 
do centrum wsi. Tam ukryte w zasadzce, 
działo samobieżne i armata przeciwpan­
cerna uszkadza 2 czołgi: „216” i „225 . 
Na pierwszym z nich ginie jeden z ra­
dzieckich instruktorów — podporucznik 
Popow. Na drugim mechanik — sierżant 
Józef Bagiński. Mimo to oba wozy nie za- 
przesłaję ognia, niszcząc hitlerowska za­
sadzkę. Dopiero silny naloł szturmowców 
niemieckich połączony z kontratakiem 
czołgów, zmusza naszych do odwrotu. W 
kompanii piechoty zmotoryzowanej chorą­
żego Gugnackiego polegli wszyscy do­
wódcy plutonu i kilkunastu żołnierzy.

Dywizja „Hermann Goering w dalszym

stwami socjalistycznymi, zapo­
czątkował reformy gospodarcze. 
Polityka ta napotkała na rosną­
cy opór partii prawicowych. W 
1959 r. Bandaranaike został za­
mordowany.

W wyniku nowego zwycię­
stwa połączonych sił centrum i 
lewicy w 1960 r. premierem zo­
stała wdowa po S. W. R. D. 
Bandaranaike, pani Sirimavo R. 
D. Bandaranaike. Kontynuując 
politykę zmarłego męża, cieszą­
cą się poparciem najszerszych 
mas narodu, nowy premier cej- 
loński oparł stosunki zagraniczne 
na zasadzie neutralności. Stano­
wisku temu dawał wyraz rząd 
Cejlonu w aktywnych wystąpie­
niach czy to w ONZ czy to na 
licznych konferencjach krajów 
niezaangażowanych Azji i Afryki.

Rząd pani Bandaranaike po­
szedł drogę coraz szerzej poję­
tych reform społeczno-gospodar 
czych. Przeprowadzono reformy 
agrarne, ograniczono działalność 
obcego kapitału przez nacjona­
lizację Banku Cejlonu, środków 
transportu, towarzystw ubezpie­
czeniowych, przejmowanie od 
spółek zagranicznych stacji ben­
zynowych iłp.

Gospodarka cejlońska opiera 
się w znacznej mierze na eks­
porcie, którego 90 proc, stano­
wi herbata (III miejsce w pro­
dukcji światowej), kauczuk, olei 
kokosowy. W imporcie dominu­
je ryż (dwie trzecie ogółu spo­
życia). Szczególne znaczenie dla 
stabilizacji gospodarki Cejlonu 
ma rozwój- stosunków handlo­
wych z ChRL (wymiana kauczu­
ku na ryż chiński).

Wśród krajów socjalistycznych 
Polska zajmuje poważne miejsce 
w wymianie handlowej z Cejlo­
nem. W ślad za pierwszym ukła­
dem handlowym, zawarłym w 
1955 roku, poszło nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych 
(1957 r.). Od tej pory stosunki 
nasze z Cejlonem nieustannie 
się rozwijają. Dalszy etap na 
drodze zacieśniania wzajemnej 
współpracy otworzy niewątpli­
wie wizyta premiera Cejlonu, 
pani Bandaranaike, w naszym 
kraju, (jr)

2 Tafa po XXII ZjeźJzće KPZR

KIERUNEK - POKÓJ
= Rl okojowe współist- 

r* nienie państw so-
E cjalistycznych i
E kapitalistycznych
E jest obiektywną konie-
E cznością rozwoju spo-
E leczeństwa ludzkiego” i
= „zakłada wyrzeczenie
= się wojny jako środka
E rozstrzygania spornych
= kwestii między państwa
E mi” — stwierdza pro-
= gram KPZR, uchwalo-
E ny na XXII Zjeździe.
E Praktycznym zaś wy-
E kładnikiem tej zasady
E jest polityka zagranicz-
= na Kraju Rad.

Inicjatywy genewskie
XXII Zjazd obradował od 

17 do 31 października 1961 r., 
a już w parę tygodni później, 
zaraz po wznowieniu trój­
stronnych obrad genewskich 
w sprawie zakazu doświad­
czeń z bronią jądrową. Zwią­
zek Radziecki wystąpił z no­
wą konkretną inicjatywą po­
kojową — natychmiastowego 
podpisania porozumienia o za 
kazie doświadczeń z bronią 
jądrową w atmosferze, pod 
wodą i w Kosmosie. Prze­
strzeganie tego zakazu nie 
wymagało, zdaniem ZSRR, 
żadnego aparatu inspekcji.
Wystarczyłyby znajdujące się 
w dyspozycji państw środki 
kontroli. Warto dodać, że to 
właśnie stanowisko znalazło 
pełne odbicie w układzie mo­
skiewskim.

Powołany wkrótce potem 
przez ONZ Komitet Rozbro­
jeniowy 18 Państw otrzymał 
zadanie osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia. ZSRR, z chwilą powsta­
nia Komitetu wystąpił z pro 
pozycją, by obrady jego za­
inaugurować spotkaniem sze­
fów rządów, co byłoby dob­
rym startem do dyskusji.

W marcu 1962 r. ZSRR wy­
stąpił w Komitecie 18 Państw 
z nowym projektem układu o 
powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu, w następnym o- 
kresie jeszcze nieraz modyfi­
kowanym, by wyjść naprze­
ciw propozycjom Zachodu. 
Nowy projekt przewidywał m. 
in. w I etapie całkowitą li­
kwidację środków przenosze­
nia broni nuklearnej, w któ­
rej to dziedzinie Związek Ra­
dziecki ma zdecydowaną prze 
wagę nad mocarstwami za­
chodnimi, dysponując najpo­
tężniejszymi rakietami dale­
kiego zasięgu.

Kryzys kubański
W dobie kryzysu kubańskie 

go Związek Radziecki poka­
zał jak pojmuje w praktyce 
pokojowe współistnienie. W 

trudnej próbie między siłami 
pokoju a siłami zimnej i... go 
rącej wojny zwyciężyły te 
pierwsze. „Rząd radziecki nie 
podejinie żadnych decyzji, 
które byłyby nierozsądne, nie 
da się sprowokować” — o- 
świadczył w dniach szczyto­
wego napięcia premier Chrusz 
czow. I cały świat przyłączył 
się wówczas do słów Ber­
tranda Russella, który stwier­
dził, że „uniknięcie kryzysu 
kubańskiego ludzkość zaw­
dzięcza Chruszczowowi”.

Z kryzysu kubańskiego na 
rody wyciągnęły dwa wnio­
ski: że w obecnym układzie 
sił na świecie nie wolno żad­
nego nierozwiązanego proble­
mu międzynarodowego dopro 
wadzać do „krawędzi wojny” 
i że nawet' najbardziej zawi­
ły problem międzynarodowy 
można rozwiązać drogą po­
kojową. Ta świadomość za­
ważyła w znacznym stopniu 
na dalszym rozwoju stosun­
ków Wschód-Zachód.

Inne inicjatywy
Na forum Komitetu 18 

Państw ZSRR uczynił dalszy 
kompromisowy krok, propo­
nując kontrolę porozumienia 
o zakazie prób jądrowych 
przy pomocy automatycznych

Budowlani nie spali
Ocena trzech kwartałów

Trwająca od pewnego czasu 
reorganizacja kadr w poznań­
skim budownictwie ma się ku 
końcowi. W krótkich odstę­
pach czasu zmieniono 12 dy­
rektorów przedsiębiorstw o- 
raz całkowicie powołano no­
we kierownictwo samego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
realizującego w Wielkopolsce 
inwestycje wartości 1,2 mi­
liarda złotych i koordynują­
cego budowami za dalsze 2 
mld. zł rocznie. Nowi dyrek­
torzy zaczęli z kolei reorgani­
zować kadry komórek funk­
cjonalnych przedsiębiorstw i 
budów; zaczęli usprawniać 
organizację, technikę,' zaopa­
trzenie i kontrolę wykonywa­
nia zleceń, wprowadzając przy 
tym wiele innowacji.

Trudno tu przewidzieć, jakie 
będą — po obecnych zmia­
nach kadrowych — końcowe 
wyniki budowlanego roku. Na 
podstawie efektów uzyska­
nych w ciągu trzech kwarta­
łów można jednak powiedzieć, 
że pod nowym kierownic­
twem załogi budowlane zdo­
łały stosunkowo szybko o- 
trząsnąć się z zimowej klęski 

ciągu daremnie usiłuje poszerzyć wyłom. 
Ponieważ nie starcza już jej sił, do akcji 
wchodzi także 74 pułk grenadierów z 19 
dolnosaksońskiej dywizji pancernej. Zo­
słaje zdziesiątkowany.

Natomiast w nocy z 12 na 13 sierpnia 
skrzydłowe pułki 35 i 47 dywizji gwardii 
gwałtownym uderzeniem przerywają nie­
miecki korytarz, wiodący do Studzianki i 
społkawszy się na drodze Grabnowola — 
Studzianki, odtwarzają poprzednią linię 
frontu. Hitlerowskie ugrupowanie w Stu­
dziankach, któremu wyznaczono decydu­
jąca rolę w likwidacji całego przyczółka 
magnuszewskiego, zostało okrążone.

13 sierpnia — akurat jest niedziela — 
panuje względny spokój. Aktywnie działa 
jednak lołniciwo niemieckie. Prócz bomb 
sypię się ulotki w języku polskim.

14 sierpnia rano od północy atakuje 
okrążonych Niemców radziecka piechota 
część batalionu piechoty zmotoryzowanej 
polskiej brygady pancernej i polska kom­
pania rusznic. Od wschodu — 3 kompa­
nia 2 pułku czołgów. Od zachodu 2 kom­
pania polskich czołgów. Pierwszy dociera 
do centrum wsi Studzianki pluton podpo­
rucznika Turskiego, wspierany przez ba­
talion (liczący już tylko 40 ludzi!) starsze­
go lejłnanła Mamedowa. Za nim wdziera 
się na folwark pluton chorążego Lacha.

Ugrupowanie hitlerowskie w Studzian­
kach zostało rozbite. Bez rezultatu pozo­
stały też czołowe ataki Niemców, którzy 
usiłując przyjść z pomocą okrążonym nie­
dobitkom, zaatakowali ponownie połud­
niowy skraj frontu.

15 sierpnia trwały już tylko walki z 
resztkami rozbitych oddziałów. Nazajutrz 
zaś — 16 sierpnia — 1 Brygada Pancerna 
im. Bohaterów Westerplatte została zluzo­
wana przez jednostki radzieckie i odeszła 
do odwodu.

Odprawa oficerów I Brygady im. Boha­
terów Westerplatte po bitwie, prowadzo­
na jest w warunkach potowych, w cieniu 
rozłożystych drzew.

14 — cdn

stacji sejsmicznych, tzw. 
„czarnych skrzynek” i wpro­
wadzenie 2-3 inspekcji rocz­
nie.

Na amerykańskie plany 
tworzenia - wielostronnych sił 
nuklearnych NATO Związek 
Radziecki odpowiedział pro­
pozycją zakazu rozmieszcza­
nia na obcych terytoriach 
strategicznych środków prze­
noszenia broni nuklearnej 
(rozwinięciem tego wniosku 
była propozycja uznania stre­
fy Morza Śródziemnego za 
wolną od broni jądrowej).

Aby usunąć niebezpieczeń­
stwa atomowego konfliktu 
należy, zdaniem ZSRR, dopro 
wadzić — na drodze do pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia — do takich rozwią­
zań częściowych, jak likwida­
cja pozostałości II wojny 
światowej przez zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, uregulowanie sytuacji 
w Berlinie zachodnim, zawar­
cie paktu o nieagresji między 
sygnatariuszami Układu War 
szawskiego i NATO.

Układ Moskiewski
Ukoronowaniem inicjatyw 

radzieckich w dziedzinie za­

(3 miesiące przymusowego po­
stoju, 130 min. zł strat), i mi­
mo skrócenia tegorocznego se­
zonu budowlanego, notują 
dość dobrę wyniki gospodar­
cze.

Weźmy budownictwo miesz­
kaniowe. Pierwotnie, przed 
zimą, zakładano wybudowa­
nie w br. 11.750 izb. Zima 
przekreśliła te plany. Staty­
stycznie biorąc plan winien 
być umniejszony o prawie 3 
tys. izb. Dla setek rodzin 
oczekujących na mieszkanie 
byłby to jednak wielki za­
wód. Budowlani podjęli się 
więc realizacji tzw. napięte­
go planu, o 1.400 izb więk­
szego niżby to wynikało z po­
działu zadań rocznych, na 
kwartały.

Jak ten napięty plan reali­
zują? Do 30 września oddali 
do użytku 7.677 izb czyli 75.2 
proc, planu rocznego. Naucze­
ni przykrymi doświadczenia­
mi przeszłości, wcześniej ’ peł­
niej przygotowują się w tym 
roku do zimy; można więc 
niemal mieć pewność, że ro­
czny plan izbowy będzie wy­
konany a nawet — w grani­
cach 200—250 izb — przekro­
czony.

Najbardziej zaawansowane 
w realizacji rocznego planu 
budownictwa mieszkaniowe­
go są: Poznańskie Przedsię­
biorstwa Budowlane nr 2 — 
79,6 procent, Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane — 78.2 
procent i PPB nr 4 — 72,2 pro­
cent planu.

Budownictwo przemysłowe 
realizujące inwestycje o wie­
loletnim często cyklu, mające 
dużo więcei kłopotów z doku­
mentacją i zaopatrzeniem wy­
konuje plany roczne nie go­
rzej: przedsiębiorstwo nr 1 — 
w 69,5 procentach, przedsię­
biorstwo nr 2 — w 61,4 pro­
centach. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych zrealizo­
wało plan roczny w 70,9, a 
Robót Elewacyjnych nawet 
w 77,5 procentach. W budow­
nictwie szkolnym roboty wy­
konywane są przedterminowo, 
w sumie, po tak ciężkiej zi­
mie, osiągnięte przez poznań­
skie budownictwo wyniki, nie 
są wcale złe. Wydaje się, iż 
jest to m. in. rezultatem prze­
prowadzonych zmian w ka­
drach i organizacji.

Prowadzone od początku ro­
ku prace nad udoskonaleniem 
działania poznańskich przed­
siębiorstw budowlanych, zbie­
gły się z zaleceniami lipcowej 
uchwały Rady Ministrów i 
CRZZ, trafiając na podatny 
i częściowo już przygotowany 
grunt. Nowi kierownicy do­
stali do ręki dodatkowy argu­
ment uzasadniający ich twar­
dy kurs wobec bałaganiar- 
stwa i nieróbstwa.

Szybko, zmobilizowawszy 
opinię przytłaczającej części 
załóg, rozprawiano się na bu­
dowach z leniuchami. Mimo 

kazu prób z bronią jądrowi 
był podpisany 5 sierpnia br. 
układ moskiewski. Ten pierw 
szy, a więc tym trudniejszy 
krok na drodze do odpręże­
nia, stać się może zarazem* 
początkiem innych ważnych 
rozwiązań częściowych. Swiad 
czy o tym osiągnięte w za­
sadzie porozumienie o zaka­
zie umieszczania na orbicie 
okołoziemskiej pocisków z 
bronią jądrową — co oznacza 
wyłączenie Kosmosu ze zbro­
jeń jądrowych.

Wbrew głosom przywódców 
chińskich, a także niektórych 
innych polityków, miesiące i 
lata upływające od XXII Zja 
zdu, nieustannie potwierdza­
ją słuszność generalnej linii, 
jaką kieruje się KPZR w 
swej polityce.

„Świat komunistyczny —* 
oświadczył w niedawnym wy 
wiadzie dla „Trybuny Ludu” 
belgijski minister spraw za­
granicznych, Paul Henri 
Spaak — przy wielkim wkła­
dzie premiera Chruszczowa 
rzucił dwie koncepcje: poko­
jowego współistnienia i zasa­
dy, że wojna nic jest nieunik^ 
niona. Uważam, że obie kon­
cepcje są absolutnie kon­
struktywne. Jakże w ogóle 
można iść przeciwko takim 
ideom? Ci, którzy je odrzu­
cają nie mają wiary w swo­
je własne przekonania”.

JADWIGA ROJEK

braku ludzi, zwolniono przy­
kładowo z pracy 50 bumelan­
tów. Wynik jeśli w lipcu po­
znańskie budownictwo zreali­
zowało roboty za 104 min. zł 
to we wrześniu przy zmniej­
szonej o leniuchów załodze za 
113,2 miliony. W październiku! 
tempo wzrostu wydajności na­
dal rośnie. ,

Nowe kierownictwo Zjedno­
czenia wzięło wyraźny kur:> 
na przyspieszenie procesu u— 
przemysłowienia budownic­
twa. Jeśli bowiem do posta­
wienia 1 m sześć, metodą tra­
dycyjną potrzeba 7,6 roboczo 
godzin, to metodą wielkobla* 
kową — 5,1 a metodą wielko­
płytową — nawet 4,2 roboczo- 
godziny, wliczając w to przy­
gotowanie elementów na bez­
pośrednim zapleczu. Co praw­
da, budownictwo wielkopły­
towe jest jeszcze stale droż­
sze od tradycyjnego, lecz wy­
nika to nie z faktycznego 
układu kosztów, lecz z relacji 
cen cementu i stali w stosun­
ku do cegły i wapna. Jeśli się 
jednak uwzględni wielkość* 
akumulacji, jaką wnoszą pań­
stwu cementownie i huty, to 
może się okazać, iż budownic­
two wielkopłytowe nie jest 
wcale droższe od tradycyjne­
go, a na pewno szybsze: wy­
maga mniej siły żywej.

Obecnie u nas tylko 30 pro­
cent programu mieszkaniowe­
go realizujemy metodą bu­
downictwa wielkopłytowego. 
Dlatego w latach następnych' 
planuje się uruchomienie 
szeregu wielkich placów bu­
dów; Winogrady — 10.900 izb, 
Rataje — 18.860 izb, Konin V 
— 15.000 izb, realizowanych 
tylko z prefabrykatów formo­
wanych tuż obok w poligono­
wych wytwórniach. Doświad­
czenie wskazuje, że tego ro­
dzaju poligony są najtańsze 
eliminując całkowicie kłopot­
liwy transport kolejowy i sa­
mochodowy. Części taśmowo 
wędrują z wytwórni wprost 
na budowę.

Na lata następne, a właś­
ciwie już na rok przyszły, 
planuje się dużą ofensywę or­
ganizacyjną, która ma dopro­
wadzić do wzrostu rytmicz­
ności budownictwa. Już obec­
nie nawet rezygnując z do­
raźnych efektów, budowlani 
przygotowują sobie szeroki 
front robót na zimę, aby w 
grudniu, styczniu i lutym, na 
dwie zmiany tylko wykańczać 
budynki.

O ile w roku ubiegłym bu­
dowlani ukończyli przed zi­
mą 8 tysięcy izb w stanie su­
rowym, o tyle w tym roku 
przygotują 13 tys. izb. Ocenia­
jąc ich tegoroczną pracę, ten 
moment warto mocno podkre­
ślać. Bo tzw. izby surowe wy­
budowane -w tym roku, będ^ 
decydować o wykonaniu pia­
niu rzeczowego I kwartału 
1964 r.

P. Ch.



TEATRY
OPERA — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia”, OPERETKA — g. 19 _ „sino­
brody”, POLSKI - g. 16 - „ifi- 
genia w Taurydzie”, NOWY — g. 
19 — „Fizycy”, MARCINEK — 
nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rodzaj miłości” (ang., 18 
1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Piętnastoletni kapitan” (radź., 
12 1.), g. 20.25 — „Ludzie i bestie” 
(I Seria, radź., 16 1.), CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Tylko we dwoje” (ang, 
12 1.), 6RUNWALD — g. 15 — 
„Bambi” (USA, 7 1.), g. 17, 19.30 — 
„Ludzie 1 wilki” (włoski, 18 1.), 
GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Złoty ładunek” (radź., 16 1.), — 
Gwiazda kino dobrych fil­
mów — g. 10.30, 13 — „O chłopie 
ćo okpił śmierć” (CSRS, 9 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Matka” (radź., 7 
lat), HUTNIK — g. 16.45 19 — 
„Igraszki miłosne” (franc., 18 I.), 
KOSMOS — g. 17 — „Witaj smut­
ku” (USA, 18 1.), MALTA — g. 16 
„Wielka, większa, największa” — 
(poi., 10 1.), g. 18, 20 — „Prawdzi­
wy koniec wielkiej wojny” (po!., 
18 1.), OLIMPIA — g. 10, 12.30 — 
„15.10 do Yumy” (USA, 12 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Zawrót głowy” — 
(USA, 16 1.), OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 — „Eskadra Nietoperz”
(NRD, 18 1.), KINO PAŁACOWE 
g. 15, 17.30, 20 — „Ballada o żołnie 
rzu” (radź. 14 1.), PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20 — „Cichy Don” — 
(radź., 16 1.), RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Pamiętnik 
pani Hanki” (poi., 16 1.), RUSAŁ­
KA — g. 17, 19.30 — „Złodziej w 
hotelu” (USA, 18 1.); SCALA — 
g. 16, 18, 20 — „Ostatni kurs” (poi., 
16 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Nieletni świadek” (ang., 16, 1.), 
WARTA — g. 10, 12 — „Zwycię­
stwo nad Wołgą” (radź., 9 1.), g. 
15, 17.30 , 20 — „Ostatni kurs” (poi., 
16 1.), WILDA — g. 15, 17.30, 20 — 
„Kryptonim Nektar” (poi., 14 1.), 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Następcy tronów” (włoski, 18 1.), 
WRZOS (Luboń) — nieczynne, 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Swiatła na mordercę” (franc., 
16 lat).
RADIO

WARSZAWA I: 7.25 Muzyka; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muz. i akt.; 8.50 — „Z mojej tecz­
ki”; 9.30 — Mel. ludowe; 9.40 — 
Dla przedszkoli: „Taniec w dwóch 
kołach” 11 — „Goście z Uaby” — 
fragm. pow. Genadija Góra; 11^0 
Mozaika melodii i piosenek; 12.45 
„Swojskie melodie”; 13 Dla klas 
V—VII pt. „Jak kompozytorzy 
szukali natchnienia w muzyce lu­
dowej”; 13.30 — Polska muz. ba­
letowa; 14 — „Bałtowski pamięt­
nik” fragm. wspomnień Zdzisławy 
Czarneckiej; 14.30 — Konc. radź, 
zesp. i ork. rozrywk.; 15.10 — Dla 
Uczniów szkół średnich słuch, dr. 
J. Wernerowej i dr. J. Żabińskie­
go pt. „Wszystko zależy od ilo­
ści”; 16.35 — Progr. młodzieżowy 
„Ewa i Księżyc”; 17.45 — Kwa­
drans taneczny; 18 — Uniwersy­
tet Radiowy; 18.10 — Z warsztatu 
pisarza — Stanisław Szenic; 18.30 
Kurs jęz. rosyjskiego; 20.26 — 
Sport; 20.30 Polskie tańce lu­
dowe; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 
Notatnik kulturalny; 21.10 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
Kabaret starszych panów; 22.20 — 
Piotr Czajkowski: Kwartet smycz-

Zapowiedzi dalszych usprawnień 
w poznańskiej PKS Premiera w „Ramzesiku"

pisaliśmy już o zdobyciu I miejsca we współzawodnic­
twie ogólnokrajowym przez Oddział I poznańskiej 

PKS,^ który zajmuje się przewozami osobowymi. Równo­
cześnie zakład ten otrzymał sztandar przechodni Ministra 
Komunikacji i Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Transportowców. Dodajmy do tego, że poznańscy kierowcy, 
konduktorzy, pracownicy warsztatowi i techniczni okazali
się najlepsi w kraju, właśnie za okres, w którym sroga zima 
sparaliżowała wiele dziedzin naszego życia.
W I półroczu br. Oddział I 

PKS w Poznaniu przewiózł 
3.450 tys. pasażerów, a w ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego 3.120,tys. pasażerów. Po­
ważnie wzrosła liczba pasaże-

kowy D-dur op. U; 22.46 — Me­
lodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 17, 
20 i 23.

POZNAŃ II: 7.56 — Muzyka; 9.45 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Grają 
zespoły instrumentalne; 10.30 — Z 
życia ZSRR; u — Koncert muz. 
czeskiej; 12.45 — Korespondencja 
z zagranicy; 13 — Mel. filmowe; 
13.25 — „Pani Bovary” ode. 50 
pow. G. Flauberta; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 — W 
trosce o nasze dziecko; 14.30 — 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — „Błękitna sztafeta”; 
15 — Z najpiękniejszych operetek; 
15.30 — Dla dzieci ode. 6 pow. E. 
Niziurskiego pt. „Sposób na Al­
cybiadesa”; 18 — Dla młodzieży pt. 
„Wśród agro- i zootechników”; 
18.15 — Pieśni murzyńskie śpiewa­
ją P. Robeson i Chór Opery No­
wojorskiej; 18.45 — „W dewizo­
wym kręgu”; 19.05 — Muzyka i 
aktualności; 19.30 — Transmisja 
konc. syrnfon. z sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie; 20.30 — 
Audycja literacka (w przerwie 
koncertu); 20.50 — d. c. koncertu; 
22.07 — Sport; 22.10 — „Broszka” 
słuchów. wg. opow. Wiliama 
Faulknera; 22.40 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.40, 23.50.

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: IG.55 — Program dnia; 
17 — Wiadomości; 17.05 — Program 
public. „Energetyka”; 17.45 — Pro­
gram dla dzieci: „1000 lat w ciągu 
roku”; 18,25 — Magazyn satyrycz­
ny — „Wielokropek”; 18.40 — Pro­
gram tygodnia; 18.55 — „Echo 
Tygodnia”; 19.10 — Film krótko- 
metrażowy — „Don Kichot”; 19.25 
Wszechnica: „Z przeszłości trze­
ciego świata”; 19.55 — Dobranoc; 
20 — Dziennik; 20.30 Kino Krót­
kich Filmów; 21.15 — Katowicki 
Teatr Telewizji: „Sława i chwa­
ła” — Jarosława Iwaszkiewicza; 
22.45 — Wiadomości.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert Orkiestry Kameralnej dy­
rygent Robert Satanowski.
DYŻURY

SZPITAL im. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 510-21.

KLINIKA ORTOPEDYCZNA — 
ul. Gąsiorowskich 7, tel. 649-35.

APTEKI: Armii Czerwonej 25; 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35.

Tylko dyżur nocny: Dzierżyń­
skiego 349, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6. 

rów korzystających z biletów 
pracowniczych. W tym roku 
PKS przewiozła już ponad 1,2 
min. osób, którym przysługuje 
prawo nabywania takich bile­
tów. O wiele jednak większe 
różnice — w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym — występują 
w przewozach młodzieży szkol 
nej. Jeśli bowiem w 1962 r. z 
autobusów PKS korzystało za­
ledwie 12 tys. uczniów, to w 
tym roku przewieziono auto­
busami PKS przeszło 114,5 tys. 
Dzieje się tak dlatego, że ko­
munikacja autobusowa prze­
znacza szereg wozów wyłącz­
nie dla młodzieży szkolnej. 
Dotyczy to szczególnie rejonów 
Lwówka, Śremu, Pniew, Cho­
dzieży i innych.

W sumie Oddział I PKS jest 
jedynym w województwie, 
który wykonał swe zadania 
planowe w ruchu osobowym.

Wykonanie tego planu jest 
w dużym stopniu zasługą pra­
cowników warsztatowych i 
technicznych. Współczynnik 
gotowości technicznej wyko­
nano bowiem w 100,5 procent 
i podniósł się on ostatnio na 
0,780. Współczynnik gotowości 
to stosunek liczby autobusów 
gotowych do jazdy — do licz­
by tych, które stoją w remon­
cie. SłoWem, w pierwszym 
półroczu br. średnio na 100 po­
jazdów — 78 stale nadawało 
się do eksploatacji.

Kierownictwo i załoga po­
znańskiej PKS stale czyni 
starania o dalszą poprawę

Narada aktywu 
gospodarki komunalnej
Z inicjatywy Komisji Go­

spodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej Rady Narodowej m. 
Poznania, odbyło się spotka­
nie członków tejże komisji 
z aktywem przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej na­
szego miasta. Przybył na nie 
między innymi wiceprzewod­
niczący Prezydium RN m. 
Poznania D. Balasiewicz. Na 
spotkaniu przedyskutowano 
szereg problemów gospodar­
ki komunalnej naszego mia­
sta jak i przygotowania pla­
nu rozbudowy urządzeń w 
latach 1966-70. Do spraw 
tych powrócimy niebawem.

(s)

działalności. Wyrazem, tego 
jest m. in. zamierzona prze­
budowa i adaptacja — na 
nowy dworzec autobusowy 
— hali, znajdującej się na 
zapleczu obecnego budynku 
dworca. Przebudowa ta zacz- 
nie się za kilkanaście dni, a 
wykonawcą jej będzie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2. Robotj za­
kończone zostaną w przy­
szłym roku.
Również w przyszłym roku 

PKS w Poznaniu ma otrzymać 
6 turystycznych „Leylandów”, 
przeznaczonych dla wycieczek 
za granicę, (stab)

Rozpoczynają się 
Dni Filmu

Radzieckiego
Zgodnie z zapowiedzią, dzi­

siaj nastąpi w Poznaniu inau 
guracja tradycyjnych, doro­
cznych Dni Filmu Radzieckie 
go. Premierowym filmem, któ 
ry właśnie wchodzi na ekra­
ny naszych kin będzie nowy 
obraz produkcji radzieckiej 
pt. „Ludzie i bestie” w reży­
serii Sergiusza Gerasimowa. 
W rolach głównych występu­
ją: Żanna Bołotowa, Tamara 
Makarowa, Michał Głuzski, 
Mikołaj Jeremienko i Wadim 
Zacharczenko.

Film wchodzi na ekran ki­
na „Bałtyk” i niewątpliwie 
stanowić będzie rewelację bie 
żącego sezonu filmowego.

Dni Filmu Radzieckiego po 
trwają w naszym mieście do 
10 listopada br. (c)

Podziękowanie dla MPK...
23. 9. br. przedstawiliśmy dyrektorowi MPK, inż. J. Ka­

czorowi, prośbę kilkuset uczniów oraz grona pedagogicz­
nego Technikum Ekonomicznego dla Pracujących o przy­
wrócenie przystanku tramwajowego przy ul. Winklera, 
gdzie mieści się czasowo wieczorowa filia tego Techni­
kum.

Dziś chcemy przekazać dyrekcji MPK zbiorowe podzię­
kowanie zainteresowanych, za życzliwe i szybkie załat­
wienie ich prośby. Przystanek przywrócono w miejscu na­
wet dogodniejszym niż przedtem. Postawiono na nim tak­
że wiatę chroniącą przed deszczem.

...i apel o światło
Przy okazji, pracujący uczniowie Technikum wyrażają 

też podziękowanie służbie drogowej DRN Grunwald za 
spełnienie ich prośby sprzed roku i założenie na ul. Win­
klera nowego chodnika. Przypominają się jednak służbie 
oświetleniowej, prosząc o zainstalowanie 2—3 lamp. Wie­
czorem ulica jest ciemna.

Osobnym problemem jest wadliwa instalacja elektrycz­
na w samej szkole, obliczona widocznie tylko na naukę 
przy świetle dziennym. W czasie zajęć wieczorowych, ża­
rówki w klasach zaczynają „mrugać” i gasną, dezorgani­
zując całkowicie naukę. Nauczyciele wykładają przy 
świeczkach, (pch)

7 nową premiera wystąpił 
Studencki Teatr „Ramze- 

sik" występujący w świetlicy 
Domu Akademickiego im. H. Sa­
wickiej. Przedstawienie „Bram 
Raju” według Jerzego Andrze­
jewskiego uświetniono obecno­
ścią autora na premierze. „Ram- 
zęsik” jest typowym teatrem re­
pertuarowym przekazującym mło 
dzieży studenckiej, która w o- 
gromnej mierze stanowi jego 
oubliczność, ciekawsze pozycje 
literatury polskiej i obcej. W 
bieżącym repertuarze teatru jest 
„Kraksa” wg F, Durrenmatta, a w 
przygotowaniu sztuka Lukier- 
skiego „Ananas dojrzewa po­
woli” i komedio-farsa Gałczyń­
skiego „Babcia i wnuczek".

Jak to zwykle bywa w teatrach 
studenckich mocną ich stroną 
jest właśnie repertuar, ambitny i 
nieograny i ciekawe pomysły in­
scenizacyjne — gorzej jest z 
aktorstwem. A, że przedstawie­
nie ma charakter niemalże rapso-

Najpiękniejsza 
zabawka jesieni

Przypominamy dzieciom do lat 
13, że w konkursie na najpięk­
niejszą zabawkę jesieni mogą 
wziąć udział nie tylko uczestni­
cy zbierający się w Pałacu Kul­
tury. Tym wszystkim, którzy nie 
mogli stawić się do Pałacu — 
Telewizja Poznańska i Pałac Kul­
tury dają także możliwość wyka­
zania swych zdolności i zdobycia 
nagrody. Mogą oni zabawki wy­
konane przez siebie w domu na­
desłać lub przynieść jeszcze dzi­
siaj do Pałacu Kultury, do godz. 
20 pok. 51.

Nagrodzone najładniejsze za­
bawki będzie można oglądać na 
wystawie w dniach od 21 do 27 
bm. (na) 

dyczny, obywa się bez dekora. 
cji, kostiumów i rekwizytów ■ 
opiera się głównie na dłuqick 
monologach i recytacjach J. 
braki w dykcji są szczeoóln^ 
uciążliwe. Wśród młodych wy. 
konawców najlepiej radzą sobie 
z trudnymi w gruncie rzeczy ro­
lami: Marila Zgrzebnicka, Zdzi­
sław Troć i Marek Wilewski.

O. B.

|N~Q T A T Nfg

IWUMINYI
KONCERT

Orkiestry Kameralnej Filharmo­
nii Poznańskiej odbędzie się dzi. 
siaj o godz. 19.30 w auli UAJ4 
Zespołem dyryguje R. Satanow. 
ski, a solistką będzie Stefania 
Benk (sopran) — artystka oPe- 
ry w Poznaniu, w program^ 
utwory, których wykonanie usły. 
szymy po raz pierwszy w naszvm 
mieście.

SALON JESIENNY 
otworzy swe podwoje w sobotę 
(19 bm.) o godz. 12 w salach 
„Arsenału” przy St. Rynku. Eks- 
pozycja obejmie 109 prac malar- 
stwa, grafiki i rzeźby, należą­
cych do 63 plastyków poznańskie- 
go okręgu.

„TYGRYSEK I PIRACI” 
to tytuł premiery, na jaką 26 
bm. zaprasza dzieci Poznania 
teatr „Marcinek”. Będzie to sztu­
ka H. Januszewskiej z muzyką 
J. Miliana, (c)

INFORMUJEMY
Z okazji Tygodnia Archiwów 

dyrektor Archiwum w Poznania, 
dr Cz. Skopowski, wygłosi dzi­
siaj, o godz. 12, w Pałacu Dzia- 
łyńskich, prelekcję o obowiąz­
kach kierowników zakładów pra­
cy, wynikających z przepisów 
archiwalnych.

Polskie Tow. Fizyczne zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 do sali przy ul. 
Grunwaldzkiej 6 na zebranie nau­
kowe z referatem prof. dr. R. S. 
Ingardena,

Oddział ZBowiD Grunwald za­
wiadamia, że zebranie członków 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w świetlicy PWP, ul. Wojskowa 
5.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj od godz. 19 na 
prelekcję mgr. H. Winnickiej pt. 
„Rozwój kultury polskiej przed 
utworzeniem historycznego pań­
stwa polskiego”.

W nocy z 10 na 11 bm., w ob­
rębie ulic Kantaka i Czerwonej 
Armii, znaleziono zegarek męski 
na rękę. Zgubę można odebrać 
w Komisariacie MO przy ul. Za­
chodniej 15.

Koło Pomocy Dzieciom Spe­
cjalnej Troski powstało w tych 
dniach przy Zarządzie Okręgu 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Koło skupia rodziców dzieci 
umysłowo upośledzonych oraz 
wszystkich tych, którym los tych 
dzieci leży na sercu. Zaintereso­
wani rodzice mogą się zgłaszać w 
dniach dyżurów Koła, w ponie­
działki, środy i piątki, o godz. 16 
w lokalu TPD, ul. Słowackiego 13.

W dniu 16 października 1963 r. zmarła po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 71 śp.

Zofia Garczyńska
z domu Jędrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnih 19 października 1963 r. o godz. 11.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Foznań, ul. Palacza 131 m. 2. 8017g

W dniu 16 października 1963 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, naju­
kochańszy ojciec, dziadzio i teść, przeżywszy 
lat 70 śp.

Konstanty Rojek
kapitan b. W. P., b. jeniec Oflagu lid, kawaler 
orderu Virtuti Militari, b. rzeczoznawca sądowy 

d/s samochodowych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUK I RODZINA
Poznań, ul. Magazynowa 13. . 8031 g

Dnia październi-
ka 1963 r. zmarł nagle 
mój najukochańszy 
mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadzio

Tadeusz 
Modzelewski
Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, dnia 18 bm.
o godz. 15 
cmentarza 
kowie.
W smutku

z kaplicy 
na Juni-

pogrążona 
RODZINA 

K7492

z Majchrzaków

Weronika Kasprowlczowa
nasza najukochańsza matka, babunia i ciocia, zmarła dnia 17. 1«. 1963 r. 
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 października 1963 r. o godz. 11.15 na

Dnia 16 października 1963 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64, mój naj­
droższy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, teść 
i dziadek śp.

Marian Swierczynski
cmentarzu na Junikowie.

Poznań, Gdynia.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

K7491

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Marcinkowskiego 2. 8027g

Przyjmę administrację 
domów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7127g.
Czeladnik malarski absty 
nent szuka pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7920g

Samochód „Wartburg 
Combi” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Zgł. Piątkowo, Obornic­
ka 50 tel. Poznań 42-155. 

7198g

Dnia 16 października 1963 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukpehany ojciec, teść, dziadziuś, pra- 
dziadziuś i brat, przeżywszy lat 67 śp.

Wincenty Rozwalak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm., 

o godz. 9,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 
Poznań, Wybickiego 2.

Ciągnik „Zetor” z pod­
nośnikiem hydraulicz­
nym „bocian” w ideal­
nym stanie sprzedam. No 
wak Bolesław, Zmysłowo 
poczta Pławce pow. S”°” 
da_ Wlkp. 23630P
Samochód 6-osobowy, śred 
niolitrażowy (zużycie l2" 
13'100 km), radiem, w sta 
nie bardzo dobrym, tamo 
sprzedam. Gorzów WlkP- 
Dzierżyńskiego 26 m. 2> 
tel. 33-75, po godz. 16.23395g
Samochód „Citroen”
19 sprzedam. Oglądać: 
Matejki 6, niedziela, go* 
dżina 10—13. 2381/8
Sprzedam 200 sztuk aspa­
ragusów dwuletnich. Pu* 
szczykówko, Marchlew­
skiego 30. 7363g
Wózek, głęboki, biały, ny 
łonowy sprzedam. Kasztę 
lańska 27 m 2-____Ul? 
Sprzedam samochód Sko 
da 1101 po remoncie. Sta­
szica 11/13 m 22.

Różne
Wypożyczam piękne suk* 
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu. Cheł­
mońskiego 10. 7()89g

Dnia 16 października 1963 r. zasnął w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72 śp.

ks. Czesław Piotrowski
Dr Fil. Prałat domowy J. Sw., Kanonik Kapituły Metropolitarnej Poznańskiej, 
dyrektor Księgarni św. Wojciecha, b. długoletni dyrektor gimnazjum im. Adama 

Mickiewicza i J. Słowackiego w Poznaniu.
Eksportacja zwłok ź domu żałoby w Poznaniu, ul. Mieszka I 15/16 do Kościoła 

Panny Marii nastąpi w dniu 18 października 1963 r. o godz. 16.30 a w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 10.30 wprowadzenie do Bazyliki i pogrzeb o godz. 14.00 na
cmentarzu w’ Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

a- i P-
Ks. Prałat

Dr Czesław Piotrowski
długoletni Dyrektor Księgarni św. Wojciecha

zmarł w dniu 16 października 1963 r. w Poznaniu
Przeprowadzenie z-^łok z domu żałoby przy ul. \Mieszka I 15/16 do Kościoła Naj-

świętszej Marii Finny nastapi w dniu 18 bm. o godz. 16.30. W sobotę, dnia 
przeprowadzenie zwłok do Bazyliki o godz. 10.30. Pogrzeb tego samego dnia 
14-tej na cmentarzu w Górczynie.

Żegnamy go z głębokim żalem.
RADA NADZORCZA

ZARZĄD I PRACOWNICY KSIĘGARNI SW. WOJCIECHA
Sp. z o. o. w Poznaniu

19 bm. 
o godz.

7979g7953g


